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                                   P R O T O K Ó Ł  NR XXXIV/06
                                 Z SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

        ODBYTEJ W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W KRZYŻANOWIE

                                                W DNIU 04 SIERPNIA 2006 ROKU. 

Obecni :

· 13 radnych według załączonej listy obecności ( nieobecni :  Wiceprzewodnicząca Rady Gminy – Magdalena Kunecka, radny Zygmunt Jasiński ),

· 21 sołtysów według załączonej listy obecności ( 5 sołtysów pełni funkcję radnego ),

· radny Rady Powiatu w Kutnie - Grzegorz Przepiórkowski,

· Wójt Gminy-Bogdan Wosiecki, Sekretarz Gminy-Barbara Kowalska, Radca Prawny- Agnieszka Wójkowska – Pawlak, Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Krzyżanowie- Marek Ciąpała. 

Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu.

Ad. 1. Otwarcie XXXIV sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Rady Gminy Tadeusz Liwiński o godzinie 10.20 otworzył XXXIV sesję Rady Gminy, przywitał radnych, sołtysów oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdził, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 13 radnych, co wobec ustawowego 15-sto osobowego składu Rady, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Chwilą ciszy uczczono pamięć zmarłego Bogumiła Gawryszczaka – sołtysa, byłego radnego Rady Gminy i członka Zarządu Gminy.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

Przewodniczący Rady Gminy przypomniał, że porządek obrad dzisiejszej sesji przedstawia się następująco :

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawach:

a) zmian w budżecie gminy w 2006 r., 
b) zmieniająca uchwałę nr XXXI/201/06 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 marca 2006r. w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok,

c) zaciągnięcia kredytu długoterminowego na finansowanie planowanego deficytu budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok,

d) zmieniająca uchwałę nr IX/57/03 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 28 sierpnia 2003r. w sprawie poboru podatku rolnego, podatku od nieruchomości i podatku leśnego na terenie Gminy Krzyżanów,

e) zasad i trybu przeprowadzania konsultacji z mieszkańcami Gminy Krzyżanów,

f) zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Krzyżanów,

g) zmiany uchwały nr XXI/144/05 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 24 lutego 2005r. w sprawie uchwalenia  „Programu Ochrony Środowiska dla Gminy Krzyżanów” oraz „Planu Gospodarki Odpadami dla Gminy Krzyżanów”,

h) przeniesienia planu wydatków między działami, rozdziałami i paragrafami klasyfikacji budżetowej,

i) zmieniająca uchwałę nr XXXI/201/06 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 marca 2006r. w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok.

4. Przyjęcie protokołu z XXXIII sesji Rady Gminy odbytej w dniu 14 czerwca 

    2006 roku.

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :
a ) Wójta Gminy,

b) Przewodniczącego Rady Gminy.

6. Zapytania i wolne wnioski.

7. Sprawy różne.

8. Zamknięcie sesji.  

Do przedstawionego porządku obrad radni nie wnieśli uwag ani zmian.

Przewodniczący Rady Gminy zgłosił na sekretarza obrad kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Tomasza Jakubowskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodniczący poddał pod głosowanie kandydaturę Tomasza Jakubowskiego. W głosowaniu brało udział 13 radnych. 

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Tomasz Jakubowski został wybrany sekretarzem obrad 11 głosami „za”, przy 2 głosach  „wstrzymujących się”.

Ad. 3. Podjęcie uchwał w sprawach :

Radni otrzymali przed sesją projekty wszystkich uchwał – stanowią one załączniki nr 4, 5, 6, 7,8, 9, 10, 11 i 12  do nin. protokołu. 

3a. zmian w budżecie gminy w 2006r.

Przewodniczący Rady Gminy otworzył dyskusję.

Jako pierwszy, głos zabrał radny Mieczysław Byczkowski informując, że nie będzie głosował za tą uchwałą oraz będzie przeciwko podjęciu wszystkich uchwał, bo dziewięć osób zabrało drogę w Kterach : koalicja, Samoobrona i PSL. –„Wiedzą na mojej wsi, co się stało. Był pan Wójt i pan Przewodniczący. Wiedzą, jakie zdanie mają mieszkańcy, więc wycofajcie się z tego i dajcie ludziom coś z tego skorzystać, bo jaką bronią walczycie, od takiej poginiecie panowie i panie. Wycofajcie się z tego i zróbcie przynajmniej kawałek drogi w Kterach. Nie bądźcie pazerni, bo jesteście na dzień dzisiejszy tak mocno pazerni. Odciągaliście, dla wszystkich był destrukt dobry – teraz jest nagle niedobry. Ludzie – słyszeliście : panie Wójcie i panie Przewodniczący – ludzie chcą destruktu. Nie chcą, żeby im się kurzyło, i żeby po tych dołach jeździli. Więc przeznaczcie  pulę pieniędzy. Wycofajcie tą uchwałę i zróbcie drogę w Kterach.” 

Radna Bożena Gałecka przypomniała, że na poprzedniej sesji pytała : na co przeznaczone będą pieniądze z drogi w Kterach. Stwierdziła, że tak, jak przewidywała, koalicja rozdysponowała je między sobą. –„Wy jesteście zadowoleni, a ludzie w Kterach  w dalszym ciągu  tak, jak to mówił mój przedmówca – czują niedosyt, czują gniew i mają rację. Na tamtej sesji proponowaliśmy różne warianty rozwiązania tej sprawy. Proponowaliśmy nawet asfalt : wziąć ok. 40-50 tys. zł kredytu i zrobić kawałek asfaltu, nawet kilometr. Nie. Uparliście się, bo wam brakowało pieniążków na wasze jakieś tam chciejstwa. (...) Droga w Psurzu trzeci rok pod rząd będzie robiona – trzy budżety i trzy razy pieniądze. Droga w Kaszewach również. Społeczeństwo w Kterach wymaga i ma prawo wymagać od nas jako radnych i od Wójta jako nadzoru tej gminy. Płacą podatki, jak każdy podatnik. Jest to wieś – tak, jak wcześniej mówiłam na poprzedniej sesji – duża, i należałoby im się, tym bardziej, że jest to droga dosyć taka strategiczna do szkoły. Jesteśmy, powiem nawet wściekli, bo mogliście zrobić to na poprzedniej sesji. Nawet ta sesja nie byłaby potrzebna, bo mogliście rozdysponować te pieniądze, jak chcieliście je rozdysponować pomiędzy  sobą i nie naciągać gminy na dodatkowe komisje, na dodatkową sesję i byłoby wszystko w porządku.”

Nikt z radnych nie wniósł więcej uwag ani pytań.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały . W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/216/06 w sprawie zmian w budżecie gminy w 2006r. została podjęta 7 głosami „za”, przy 6 głosach „przeciw”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 13 do nin. protokołu.

3b. zmieniająca uchwałę nr XXXI/201/06 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 marca 2006r. w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok.

Pan T. Liwiński powiedział, że ten projekt uchwały, to ciąg dalszy podjętej już uchwały, która była projektem 3a.

Do przedstawionego projektu uchwały nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodniczący Rady Gminy poddał pod głosowanie projekt uchwały. W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/217/06 zmieniająca uchwałę nr XXXI/201/06 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 marca 2006r. w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok została podjęta 7 głosami „za”, przy 6 głosach „przeciw”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 14 do nin. protokołu.

3c. zaciągnięcia kredytu długoterminowego na finansowanie planowanego deficytu budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok.

Projekt uchwały przedstawił Przewodniczący Rady Gminy.

Głos zabrał radny Józef Pawłowski i powiedział, że jest rozgoryczony, jeśli chodzi o sprawy dzisiaj omawiane. –„Pan Wójt, kiedy rozpoczynał kadencję mówił, że oddłuży gminę. W tej chwili, kiedy kończy się kadencja, to bardzo napina, że tak powiem sprawy – sprawy tych długów, żeby zaspokoić sprawy grypy radnych. Mam tu wykaz z ostatniego Biuletynu i z ubiegłego roku. Jak państwo spojrzycie na wykaz dróg, które zostały zrobione, to faktycznie tylko dostają, że tak powiem – określone osoby. Ja uważam, że my jako radni reprezentujemy  całą społeczność gminną. Ja sobie nie wyobrażam, gdybym ja na przykład tylko mówił o szkole w Wałach B jako nauczyciel i radny, nie mówiąc o gimnazjum, czy innych szkołach. Uważam, że te potrzeby – ja nie mówię tam, gdzie było  potrzebne zrobić tą drogę, gdzie nie można było dojechać po mleko, ale są drogi, gdzie już podwójne pieniądze na te drogi idą. Czy to jest w porządku ? Głosowałem za budżetem, ale w tej chwili przewraca go się pod swoje potrzeby. Ja złożyłem pismo w imieniu  mieszkańców Wałów B z prośbą o zainteresowanie się też innymi drogami - u nich. Póki co, dzisiaj jest 4 sierpień i nic. Ani ja, ani mieszkańcy nie dostali odpowiedzi. A tutaj widzę w tym budżecie, w tych zmianach, że robi się różne plany dróg, które praktycznie  nie były ujęte w uchwalonym budżecie. Przy uchwalaniu budżetu pan Wójt też jeszcze stwierdził, że : może w tamtym rejonie jeszcze się coś zrobi, może te przetargi będą korzystne dla gminy, że jakieś tam pieniądze na Wały się wygospodaruje. Ja realistą jestem i nie wierzyłem w to, że tam będzie droga, ale chociaż, żeby była ona ujęta w planach, żeby chociaż zrobić projekt tej drogi. A tu są drogi dojazdowe do pól na dokumentację i inne drogi. Trochę nie tak jest to traktowane. Tak, że nie jesteśmy radnymi gminy Krzyżanów, tylko swoich sołectw, czy swoich okręgów wyborczych. Tak być nie powinno. Ja wiem, że gmina Krzyżanów nie jest ewenementem, bo widzimy – przykład idzie z góry i też tam takie rzeczy są, ale będąc w tzw. swojej, czy naszej ojczyźnie powinniśmy zadbać o wizerunek  całej naszej gminy, a nie jednym się pakuje trzy razy pieniądze na jedną drogę, no bo tu nie wyszło, tu za zimno, tu za ciepło było, itd..”

Radna B. Gałecka zwróciła się z pytaniem do pani mecenas i do pana Wójta : czy droga w Micinie jest już wykonana ?

Po usłyszeniu twierdzącej odpowiedzi ze strony Wójta Gminy – Bogdana Wosieckiego, pani B. Gałecka zapytała : czy wobec tego, ze względów prawnych jest to prawidłowe, że najpierw jest droga wykonana, a potem się zwraca  do Rady o zaciągnięcie kredytu ?

Radny M. Byczkowski zwrócił uwagę, że wykonanie drogi w Kterach i w Micinie miało być do kolejnej sesji wstrzymane. Taki jest zapis w protokole  z poprzedniej sesji.

Mecenas – Agnieszka Wójkowska – Pawlak wyjaśniła, że ta uchwała w zasadzie wynika  z nowej ustawy o finansach publicznych i z takich wymogów, że nawet, jak kredyt jest planowany, ponieważ musi być planowany dlatego, że w budżecie jest przewidywany deficyt, to później w przypadku uruchamiania, zaciągania już konkretnie tego kredytu musi pojawić  się taka uchwała Rady. Ta uchwała Rady jakby potwierdza to, co było planowane. Paragraf 1 uchwały mówi, że jest to kredyt na finansowanie planowanego deficytu. Te zadania są przywołane w uchwale dlatego, że ich realizacja powoduje w budżecie deficyt i było zaplanowane, że ten deficyt będzie pokryty kredytem. Ten kredyt teraz właśnie się zaciąga.

Pani B. Gałecka poprosiła o dodatkowe wyjaśnienie : gdyby na przykład była taka sytuacja, że Rada planując –zaplanowała deficyt. Droga jest wykonana, a w tej chwili Rada nie przyjęłaby tego.

Pani mecenas odpowiedziała,  że taka sytuacja teoretycznie jest możliwa, ale uważa, że Rada w tym momencie musiałaby znaleźć  inne źródło pokrycia tego deficytu. Jeżeli wydatek już jest zaplanowany i zrealizowany, to musi być jakieś pokrycie. Sposobów pokrycia deficytu jest kilka, ale ten został wybrany. W momencie, kiedy go się nie zrealizuje – Rada musi wskazać inny, bo jeżeli Rada by o to nie zadbała – trudno jej powiedzieć, jakie byłyby konsekwencje, ale wtedy budżet byłby źle uchwalony, źle zrealizowany.

Przewodniczący Rady Gminy zwrócił uwagę na § 2 projektu uchwały, który mówi, że wybór banku musi nastąpić zgodnie z ustawą – Prawo zamówień publicznych i ta uchwała jest potrzebna, aby pan Wójt miał takie upoważnienie. Takie pieniądze zostały już zaplanowane w budżecie, a teraz zgodnie z tą uchwałą pan Wójt będzie mógł ogłosić przetarg na wybranie banku, który będzie najbardziej  korzystny do udzielenia tego kredytu.

Pani A. Wójkowska – Pawlak dodała, że ta uchwała jest w zasadzie  upoważnieniem dla Wójta, żeby realizował to, co było wcześniej w budżecie przewidziane.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie wnieśli więcej pytań ani uwag.

Przewodniczący poddał projekt uchwały pod głosowanie. W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/218/06 w sprawie  zaciągnięcia kredytu długoterminowego na finansowanie planowanego deficytu budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok została podjęta  8 głosami „za”, przy 5 głosach „wstrzymujących się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 15 do nin. protokołu.

3d. zmieniająca uchwałę nr IX/57/03 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 28 sierpnia 2003r. w sprawie poboru podatku rolnego, podatku od nieruchomości i podatku leśnego na terenie Gminy Krzyżanów.

Projekt uchwały przedstawił Przewodniczący Rady Gminy.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie wnieśli pytań ani uwag.

Przewodniczący Rady Gminy poddał pod głosowanie projekt uchwały. W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/219/06 zmieniająca uchwałę nr IX/57/03 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 28 sierpnia 2003r. w sprawie poboru podatku rolnego, podatku od nieruchomości i podatku leśnego na terenie Gminy Krzyżanów została podjęta jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 16 do nin. protokołu.

3e. zasad i trybu przeprowadzania konsultacji z mieszkańcami Gminy Krzyżanów.

Projekt uchwały przedstawiła Sekretarz Gminy – Barbara Kowalska informując, że -„Ta uchwała jest jakby taką wstępną zasadą do tego, co nas będzie czekało. Istnieją rozbieżności w nazwach miejscowości powszechnie używanych, a nazwami miejscowości, które figurują w Urzędowym Wykazie Nazw Miejscowości. Są to miejscowości : Łęki, Ktery, gdzie w Wykazie są Nowe Ktery i Ktery, a faktycznie są Ktery A, B, SK. Nieścisłości występują w Pawłowicach, gdzie w terenie są również Pawłowice II. Również Krzyżanów, gdzie powszechnie używa się nazwy : Krzyżanów i Krzyżanów A. W niektórych miejscowościach występują przysiółki, np. Kaczory, w których w tej chwili nikt nie mieszka, więc musimy to zlikwidować. Aby wystąpić  z wnioskiem o zmianę takiej nazwy miejscowości musimy przeprowadzić konsultacje z mieszkańcami danych sołectw. Po podjęciu tej uchwały będziemy mogli przystąpić do zebrań w sołectwach po to, żeby mieszkańcy się wypowiedzieli : czy będą za tym, aby nazwa miejscowości Ktery A, czy B pozostała nadal, czy zostawiamy tą urzędową nazwę, która jest w Wykazie. Wiadomo jednak, że te nazwy, które funkcjonują w terenie są  już od lat używane.” Sekretarz Gminy nie sądzi, aby mieszkańcy chcieli zmiany nazwy tych miejscowości, ale konsultacje muszą się odbyć.

Zdaniem radnej B. Gałeckiej ta uchwała dotyczy wszelkich innych konsultacji z mieszkańcami, co potwierdziła pani B. Kowalska dodając, że obowiązek ich przeprowadzenia wynika z ustaw. W tej chwili jest mowa o konsultacjach w sprawie nazw miejscowości.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie zgłosili więcej uwag ani pytań.

Przewodniczący Rady Gminy poddał projekt uchwały pod głosowanie. W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/220/06 w sprawie zasad i trybu przeprowadzania konsultacji z mieszkańcami Gminy Krzyżanów została podjęta 12 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 17 do nin. protokołu.

3f. zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Krzyżanów.

Projekt uchwały przedstawił Przewodniczący Rady Gminy.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag ani pytań.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały. W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/221/06 w sprawie zasad wynajmowania lokali wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu gminy Krzyżanów została podjęta 12 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 18 do nin. protokołu.

3g. zmiany uchwały nr XXI/144/05 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 24 lutego 2005r. w sprawie uchwalenia  „Programu Ochrony Środowiska dla Gminy Krzyżanów” oraz „Planu Gospodarki Odpadami dla Gminy Krzyżanów”.

Projekt uchwały przedstawił Przewodniczący Rady Gminy.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie wnieśli pytań ani uwag.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały. W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/222/06 w sprawie zmiany uchwały nr XXI/144/05 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 24 lutego 2005r. w sprawie uchwalenia  „Programu Ochrony Środowiska dla Gminy Krzyżanów” oraz „Planu Gospodarki Odpadami dla Gminy Krzyżanów” została podjęta 12 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 19 do nin. protokołu.

3h. przeniesienia planu wydatków między działami, rozdziałami i paragrafami klasyfikacji budżetowej.

Projekt uchwały przedstawił Przewodniczący rady Gminy.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie wnieśli uwag ani pytań.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały. W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/223/06 w sprawie przeniesienia planu wydatków między działami, rozdziałami i paragrafami klasyfikacji budżetowej została podjęta 12 głosami „za”, przy 1 „przeciw”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 20 do nin.  protokołu.

3i. zmieniająca uchwałę nr XXXI/201/06 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 marca 2006r. w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok.

Projekt uchwały przedstawił Przewodniczący Rady Gminy.

Do przedstawionego projektu uchwały radni nie wnieśli pytań ani uwag.

Przewodniczący poddał pod głosowanie projekt uchwały.  W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Uchwała nr XXXIV/224/06 zmieniająca uchwałę nr XXXI/201/06 Rady Gminy Krzyżanów z dnia 30 marca 2006r. w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na 2006 rok została podjęta 12 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 21 do nin. protokołu.

Ad. 4. Przyjęcie protokołu z XXXIII sesji Rady Gminy odbytej w dniu 14 czerwca 2006 roku.

Protokół z XXXIII sesji Rady Gminy Krzyżanów był wyłożony do wglądu przed sesją w biurze Rady.

Nikt z radnych nie wniósł uwag do przedstawionego protokołu.

Protokół nr XXXIII/06 z sesji Rady Gminy odbytej w dniu 14 czerwca 2006 roku został przyjęty 12 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Ad. 5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :
a ) Wójta Gminy,

b ) Przewodniczącego Rady Gminy.

5a. sprawozdanie z działalności między sesjami Wójta Gminy.

Sprawozdanie złożył Wójt Gminy – Bogdan Wosiecki.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 22 do nin. protokołu.

5b. sprawozdanie z działalności między sesjami Przewodniczącego Rady Gminy.

Przewodniczący Rady Gminy – Tadeusz Liwiński składając swoje sprawozdanie powiedział, że :

· uczestniczył w zakończeniu roku szkolnego 2005/06 w Szkole Podstawowej im. Kornela Makuszyńskiego w Micinie oraz w Szkole Podstawowej im. prof. Władysława Szafera w Kterach A,

· jako przewodniczący brał udział w pracach komisji konkursowych powołanych przez Wójta Gminy do wyłonienia kandydatów na dyrektorów Szkół Podstawowych w : Micinie i Kterach A  ( w Micinie wybrano p. Halinę Jabłońską, a w Kterach A p. Ewę Ambroziak ),

· uczestniczył w Zjeździe Gminnym Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Krzyżanowie, który odbył się w Mieczysławowie,

· przygotował XXXIV sesję Rady Gminy,

· uczestniczył w posiedzeniach Komisji Rady Gminy,

· brał udział w zebraniu mieszkańców w Kterach B,

· uczestniczył w spotkaniu, które odbyło się w Urzędzie Gminy w sprawie zatrudnienia pedagoga szkolnego w Gimnazjum w Krzyżanowie.

Ad. 6. Zapytania i wolne wnioski.

Ad. 7. Sprawy różne.

Głos zabrał radny Kazimierz Popławski i poprosił Wójta Gminy o podanie składu osobowego komisji, która wyrywkowo skontrolowała w terenie pobór wody przez mieszkańców, a o której to komisji Wójt informował w swoim sprawozdaniu.

Pan B. Wosiecki przedstawił skład komisji :

1) Janina Wawrzyńczak,

2) Henryk Ochman,

3) Krzysztof Truszczyński.

Dodał, że był to jednodniowy wyjazd komisji w trakcie którego jednego odbiorcę wody przyłapano na jej kradzieży oraz dwie osoby, które puszczały ścieki do urządzeń melioracyjnych. W najbliższym czasie planowana jest kolejna kontrola.

Radna B. Gałecka poprosiła o wyjaśnienie niesprawnej motopompy samochodu gaśniczego będącego w posiadaniu jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Krzyżanowie, a które to stwierdzenie padło na posiedzeniu Komisji ds. Komunalnych.

Wójt Gminy wyjaśnił, że była to pomyłka, a chodziło o jednostkę OSP w Młogoszynie.

Pani B. Gałecka zwróciła się z pytaniem : czy po to, aby wypompować wodę z wodociągu w Żakowicach trzeba było ściągać samochód aż z Młogoszyna ?

Wójt odpowiedział, że takie były ustalenia.

Radny Tomasz Żydowo poinformował, że wszystkie motopompy w jednostkach OSP na terenie gminy są sprawne.

Następnie radna B. Gałecka powróciła do przedstawionego przez Wójta sprawozdania i poprosiła o podanie danych : jakie mieszkania, kto i gdzie otrzymał. Ponadto, poprosiła o szczegółowe wyjaśnienie : co Wójt uzgadniał w Związku Gmin i jakie porozumienie było podpisane.

Odpowiadając radnej Wójt powiedział, że były analizowane wszystkie podania, które wpłynęły o przydział mieszkania komunalnego, ale okazało się, że nie ma aktualnego regulaminu, który pozwoliłby w sposób właściwy przydzielić takie mieszkanie. Na dzień dzisiejszy gmina dysponuje : 

· jednym mieszkaniem w Siemienicach do sprzedania,

· jednym mieszkaniem w Kterach SK, które zajmuje nielegalnie pani Nykiel,

· jednym wolnym mieszkaniem w Kterach SK.

Będzie powołana komisja, która podejmie odpowiednie decyzje. Podań wpłynęło dużo, ale dokładnie nie wie ile. W Związku Gmin należało podpisać porozumienie po przetargu, które po wnikliwej analizie z panią mecenas i z panią Skarbnik Gminy zostało podpisane. Ponadto, pomagał Zarządowi ZG w poszukiwaniu wykonawcy map geodezyjnych do dokumentacji na kanalizację sanitarną w Wojciechowicach, ponieważ żadne firmy nie zgłaszały się na przetarg, a oferta zgłoszona w drugim przetargu była za wysoka – 91 tys. zł. W budżecie jest zaplanowane na to zadanie kwota 34 tys. zł.  

Radna B. Gałecka zwróciła się do Wójta o wyjaśnienie : na jakiej podstawie zaplanował w budżecie na to zadanie kwotę 34 tys. zł, skoro oferty były trzy razy droższe ? Zdaniem radnej nie było rozeznania wcześniejszego zrobionego, jeśli chodzi o możliwości zrobienia dokumentacji.

Wójt powiedział, że rozeznanie było zrobione zgodnie z przepisami. Jest gospodarzem oszczędnym i nie godzi się na tak wysokie koszty. Zgodnie z przepisami wykonanie jednego kilometra dokumentacji, tzn. map geodezyjnych planowane było na kwotę 2.600,-zł i za podobną kwotę w innych gminach było robione. To jaką kwotą gmina dysponuje na to zadanie – każda firma może wiedzieć, ponieważ budżet jest jawny.

Przewodniczący Rady Gminy potwierdził, że takie sumy podał Związek Gmin i na tej podstawie zostało to zaplanowane w budżecie. Dziwi się tylko, że inne gminy zmieściły się w tych kwotach, a gmina Krzyżanów nie. Można mieć zastrzeżenia tylko do Związku, że tak się stało. Wyjaśnił, że przetargów nie było, tylko była jakaś ustna rozmowa. 

Radny Paweł Łuczak powiedział, że kiedyś wykonawcy, czyli oferenci nie znali kwoty, jaka jest przeznaczona na daną inwestycję, ani Wójt nie wiedział na jaką kwotę zostanie złożona oferta, a z tłumaczenia Wójta można wnioskować, że przetargi odbywają się przed przetargiem. 

Dyskusję na ten  temat przerwał swoją wypowiedzią sołtys sołectwa Różanowice – Edmund Wardzyński. Stwierdził, że nowa nawierzchnia drogi z Kutna przez Żakowice jest bardzo dobrej jakości. Prosił, aby remont został skierowany w kierunku drogi w Różanowicach, bo jest ona coraz to gorszej jakości.

Sołtys sołectwa Wojciechowce  - Bożena Popławska poruszyła sprawę wycinki drzew przy remontowanej drodze wojewódzkiej nr 702.  Z oświadczeń, które złożyli rolnicy pracownikom Urzędu wynikało, że ścięte drzewo pozostanie do dyspozycji rolnika. Tymczasem, drzewo po ścięciu jest zabierane, a rolnikowi pozostaje tylko zniszczone pole. Rolnicy są tym zbulwersowani. Dlatego też, w ich imieniu prosi o interwencję Wójta.   

Wójt potwierdził, że wydał pozytywną decyzję na usunięcie tych drzew w zamian za które będą posadzone młode drzewa. Nie był jednak do końca zorientowany, co tak naprawdę  pracownicy Urzędu robili w terenie i w jaki sposób rozmawiali z rolnikami. Był zdania, że ta sprawa nie dotyczy Urzędu i rolnicy powinni zwrócić się do Wojewódzkiego Zarządu Dróg. 

Pani B. Popławska poprosiła Wójta, aby pojechał do Wojciechowic i wytłumaczył mieszkańcom, że nie wie, bo ona jako sołtys też nie wie, co ma im powiedzieć.

Na wypowiedź pani sołtys, Wójt powiedział, że niech nie mówi nic.

O zapisanie tej wypowiedzi Wójta w protokole  poprosiła radna B.  Gałecka. 

Radny Kazimierz  Popławski przytoczył podobny przykład wycinania drzew przy drodze powiatowej - przy jego i sąsiada polu. Wycięte drzewo miał zabrać ktoś inny, ale wspólnie z sąsiadem się sprzeciwili i drzewo zostało u nich.

Na salę konferencyjną przybyła p. Janina Wwawrzyńczak – prac. Urzędu gminy. 

Pani J. Wawrzyńczak dostarczyła treść oświadczenia, które podpisywali mieszkańcy sołectwa Wojeciechowice. Wyjaśniła, że przy podpisywaniu oświadczeń mieszkańcy byli informowani, że muszą być pewni, że to drzewo znajduje się na ich gruncie. Oto treść oświadczenia : „Oświadczam, że wyrażam zgodę, by Zarząd Wojewódzki wyciął drzewa znajdujące się przy mojej posesji pod warunkiem, że drewno zostanie u mnie.”

Radny Maciej Karpiak powiedział, że istnieje takie określenie, jak „pas drogowy” i w tym wypadku zapewne o to chodzi.

Wśród uczestników sesji wywiązała się dyskusja na temat treści samego oświadczenia : kto jest jego autorem i komu to oświadczenie było potrzebne.

Sekretarz Gminy stwierdziła, że dzisiaj ten temat nie zostanie wyjaśniony, bo nie ma pana Łaby. W poniedziałek zostaną przeprowadzone rozmowy i sprawa zostanie wyjaśniona.

Radna Ewa Stępień zwróciła się do Wójta i powiedziała, że przede wszystkim należy bronić interesów mieszkańców gminy.

Głos zabrał radny Radosław Trawczyński informując, że tym problemem zajmowała się Komisja ds. Komunalnych na ostatnim swoim posiedzeniu. Jest jeszcze inny problem związany z remontem drogi wojewódzkiej, a mianowicie przepusty, tzw. mostki. Przy ich robieniu wykonawca opierał się na planach z któregoś roku wstecz i okazało się, że do części działek nie ma dojazdu. Dotyczy to również działki pana R. Trawczyńskiego. W momencie, kiedy zwrócił się z tą sprawą do Wójta – usłyszał, że : to nie moja sprawa. Zdaniem radnego – „pomoc gminy w zrobieniu drogi powiatowej, to też nie nasza sprawa, a jest robiona, ale jak już mieszkańcom trzeba pomóc, to już Wójta nie ma. Chyba, że będą wybory, to wtedy Wójt powie : ja wam wszystko zrobię. (...) Mam takie wrażenie po odbytej Komisji, po której byłem bardzo zbulwersowany w ogóle podejściem Wójta do spraw społecznych, do wszystkich przedsięwzięć które są, że wszystko jest w porządku, jak jest dobrze, a jak się sypie – to wszystko Rada.”  Radny nawiązał do artykułu Wójta zamieszczonego w Biuletynie Informacyjnym. Uważa, że „Wójt już robi sobie swój własny folwark gminy. Jeśli są takie problemy, jak np. z tą drogą, z tymi mostkami, gdzie może pokazać swój jakiś taki oddźwięk dla społeczeństwa itd., to - nie, nie ma, to nie moja sprawa, mnie to nie interesuje. Jak będzie coś dobrego : to byłem ja, a jak coś jest złego, to już nie ja.”

Pani J. Wawrzyńczak powiedziała, że w sprawie mostków zostało wczoraj wysłane pismo do Zarządu Wojewódzkiego i dzisiaj będzie monitowała raz jeszcze.

Pan R. Trawczyński powiedział, że w tym momencie działania są podjęte z jego inicjatywy, bo zrobił wokół tej sprawy „szum”. Po przeprowadzonej rozmowie z niektórymi mieszkańcami okazało się, że w ogóle nie wiedzieli, że zaistniał taki problem.

O godz. 12.35 Przewodniczący Rady Gminy ogłosił przerwę w obradach, która trwała do godz. 13.20. 

Po przerwie Wójt wyjaśnił, że po otrzymaniu decyzji na wycinkę drzew, miały być przeprowadzone rozmowy z rolnikami, ale tak się nie stało. Decyzję należało wydać, ponieważ droga musi być robiona zgodnie z terminami. Na dalsze pięćset drzew – jak powiedział – decyzji nie wyda, dopóki nie zostaną przedłożone oświadczenia, co będzie z drewnem u każdego rolnika. Tą sprawę prowadził pan Łaba, a on jako Wójt – podpisał decyzję na wycięcie drzew. Jeśli drzewo rośnie na krawędzi pasa drogowego i działki, to taka zgoda – zgodnie z przepisami - być musi. Sprawę musi załatwić Wojewódzki Zarząd Dróg i to on musi dogadać się z rolnikami. Ewentualnie, jeżeli nie będzie żadnej innej możliwości, to wtedy rolnik ma możliwość podania do sądu, bo zrobiono niezgodnie  z przepisami wycinkę, albo wstrzymać – nie dać wyciąć tego drzewa.

Sołtys B. Popławska stwierdziła, że z tego co zrozumiała rolnik ma nie pozwolić wyciąć drzewa, dopóki z nim nie przeprowadzi rozmowy pracownik Zarządu Dróg Wojewódzkich.

Wójt powiedział jednak, że tak powiedzieć mieszkańcom nie wie, czy można. Wysłał w tej sprawie pismo do Urzędu Marszałkowskiego i do Wojewódzkiego Zarządu Dróg, które zawiera również prośbę o wstrzymanie wycinki drzew i niech działają zgodnie z tym, do czego się zobowiązali. Do spotkania Wójta z przedstawicielami tych dwóch instytucji ma dojść w poniedziałek.

Na pytanie radnego R. Trawczyńskiego : do czego się zobowiązali, bo tak naprawdę na dzisiejszej sesji tego nie usłyszał, Wójt odpowiedział, że jest w notatce napisane.

Radny poprosił notatkę do wglądu, ale jej nie otrzymał.

Wójt wyjaśnił, że nie zajmował się sprawą wycinania tych drzew, ponieważ miał inne sprawy do załatwienia, a głównie zajmował się kanalizacją gminy. Wszystko załatwiał pan Łaba – łącznie z wymaganymi pomiarami w terenie.

Pan R. Trawczyński  zwrócił Wójtowi uwagę, że podczas dyskusji na ten temat powiedział w pewnym momencie, że „nic nie wie”. To wobec tego, kto rozporządza pracą dzienną w Urzędzie ? Dlaczego Wójt nie wie, co się dzieje z pracownikami Urzędu Gminy, bo tak zrozumiał, że Wójt nie wiedział, że pan Łaba z panią Wawrzyńczak był w terenie.

Pan B. Wosiecki odpowiedział, że to była praca w ciągu tygodnia przez kilka dni. Chodzili, mierzyli, rozpisywali zgodnie z mapą. Nie sprawdzał tego chodząc do mieszkańców. Nie wiedział, jakie umowy z kim zawierano. O tym, że chodził – wiedział, ale nie wiedział, co z kim podpisywał.

Radny M. Karpiak poprosił, aby przy okazji remontu  drogi nr 702 namalować w Rybiu „przejście dla pieszych” ( skrzyżowanie z drogą do Micina ) oraz postawić znak drogowy „Przejście dla pieszych”. Przechodzi tam przez drogę szesnaścioro dzieci do szkoły. Przypomniał, że tą sprawę już zgłaszał i  ponowne prosi o jej załatwienie.

Wójt Gminy odpowiedział, że ta sprawa jest nie do załatwienia, ponieważ wcześniej próbowano zrobić to przy szkole w Wałach B i nie można.

Radny M. Karpiak ponownie zabrał głos w tej sprawie i zwrócił się z pytaniem : a dlaczego można było to załatwić w gminie Piątek ? W miejscowości Górki Pęcławskie jest to zrobione. Ponadto, poprosił o utwardzenie boiska w Rustowie po wywiezieniu składowanego gruzu.

Wójt powiedział, że gruz jeszcze jest, a na pytanie Przewodniczącego Rady Gminy: czy wpłynęły pieniądze za gruz – Wójt odpowiedział, że tak.

Radna B. Gałecka zwróciła się z pytaniem : na co poszły te pieniądze ?

Pan B. Wosiecki powiedział, że pieniądze są na koncie gminy. Były wpisane na drogi, a gdzie poszły – nie wie. Leżą na koncie.

Pani B. Gałecka zwróciła się do Przewodniczącego : jak to jest ? Jeżeli radny zadaje pytanie, to Wójt powinien wyjaśnić, bo jeżeli faktycznie leża na koncie, czyli wiszą – nie są uchwałą Rady gdziekolwiek przesunięte, to trzeba odpowiedzieć, że będzie przygotowana uchwała, a jeżeli Wójt nie wie co ma robić, to niech się wcale nie odzywa.

Pan T. Liwiński powiedział, że wpłynęło 5 tys. zł, a miało być 15 tys. zł.

Wójt dodał, że pieniądze są przyjęte którąś uchwałą.

Radna B. Gałecka poruszyła sprawę wydanego Biuletynu Informacyjnego. Uważa, że powinna być w nim zamieszczona przez Wójta notatka na temat: „Zasady organizacyjne dowozu żółtych worków”. Ostatnio była wywózka śmieci. Gro ludzi  powystawiało worki i nie żółte, bo ona też dopiero dzisiaj się o tym dowiedziała. Eko-Serwis tych worków nie pozabierał. Zrobił się szum na wsi. Worki, gdzie kto mógł : czy to koło sklepu, czy to do rowów – powyrzucał i z tymi workami będzie teraz problem. Uważa, że takie informacje w BI powinny być podane. Radna była zdania, że z rozwożeniem BI można było jeden, czy dwa worki każdemu dostarczyć. Ponadto, radna zwróciła się z pytaniem : czy są załatane dziury na odcinku drogi od sklepu w kierunku Łęk Kościelnych SK, bo miało to być zrobione do 4 sierpnia, tak jak Wójt powiedział na posiedzeniu Komisji ds. Komunalnych, ale nie jest. Stwierdziła, że pan Wójt, jak zwykle kłamie. Ten temat był również poruszany  na poprzedniej sesji, po której radna otrzymała  pisemną informację, że ta droga  do nikogo nie należy. Po dwunastu latach dowiedziała się, że mieszka przy drodze powiatowej. Z tego pisma wynika, że toczy się o tą drogę spór, ale jest porozumienie podpisane przez pana Łabę  i pana Wosieckiego ze Starostwem, że jako użytkownicy dróg jesteśmy gminą, i że gmina będzie ponosiła jakieś koszty, remonty. Radna powiedziała, że chodziła do pana Łaby - szukała dokumentów i otrzymała wszystkie oprócz tego. Poprosiła Wójta o poważne potraktowanie tej sprawy. Kończąc swoją wypowiedź, radna zwróciła się z pytaniem do Wójta : czy rozmawiał już z Elektrownią ? Już dużo wcześniej – i na Komisjach i osobiście z panem Wójtem rozmawiała, a chodzi o przeniesienie trzech lamp w Łękach Górnych.

Wójt Gminy odpowiedział, że nie rozmawiał. Dzisiaj zostały  wysłane wnioski na zainstalowanie lamp, które są zaplanowane w budżecie. Dopiero później będzie dyskusja nad dalszym oświetleniem sołectw – zgodnie z budżetem, a za przeniesienie lamp Elektrownia żąda zapłaty, ale ile – Wójt nie wie. Będzie wiedział po otrzymaniu oferty. Wniosek w sprawie przeniesienia lamp został złożony do Zakładu Energetycznego i wkrótce te sprawy będą z Zakładem omawiane.

Radna B. Gałecka złożyła wniosek o utrzymanie linii MZK poza okresem wakacyjnym w Łękach Kościelnych. Z własnych obserwacji widzi, że jest to dosyć dobry pomysł, ludzie korzystają i prosi Radę o przychylenie się do tego wniosku.

Radna E. Stępień dodała, że  chodzi głównie  nie tak o niedzielę, jak o soboty. Mieszkańcy wypowiadają się, że jest on potrzebny.

Radna B. Gałecka złożyła kolejny wniosek o wycofanie dofinansowania do drogi powiatowej w Kterach SK – 20 tys. zł, a przeznaczenie ich na dofinansowanie tej linii oraz  przeniesienia trzech lamp.

Wójt powiedział, że w poniedziałek ma przyjechać pan Ruciński zobaczyć tą drogę w Kterach SK i podpisać porozumienie w sprawie wykonania tej drogi. Jest to przyjęte w budżecie i ma prawo realizować.

Pani B. Gałecka powiedziała, że to nie jest zadanie gminy. Dlaczego gmina ma realizować nie swoje zadania tylko powiatu ?

Radny K. Popławski zabrał głos w sprawie remontu drogi nr 702, bo najpierw słyszał, że będzie robiona tylko do Malewa. Teraz słyszy, że prawie aż do Piątku. Pyta dlatego, ponieważ w Młogoszynie, naprzeciwko sklepu jest wyrwa. Jak jedzie w nocy ciężki samochód i wpada w tą wyrwę, to jest niesamowity hałas, a mieszkająca przy drodze chora kobieta – pani Dudka – budzi się w nocy. Jeżeli droga będzie robiona tylko do Malewa, to prosi o naprawę tej wyrwy.

Sekretarz Gminy powiedziała, że na pewno będzie robiona dalej, bo wystąpiono o dalszą wycinkę drzew.

Radny Marian Jasiński zasygnalizował, że od dwóch tygodni nie pali się światło w Żakowicach.

Pani B. Kowalska odpowiedziała, że dzisiaj wyszły pisma w tej sprawie.

Radny M. Jasiński powiedział, że temat, który poruszy za chwilę, miał być omawiany na posiedzeniu Komisji Rolnictwa, ale z uwagi na nieobecność pana Wójta – nie był. Chodzi o dożynki w roku bieżącym. Żniwa są prawie na ukończeniu. Chciałby wiedzieć, gdzie miałyby się one odbyć i kiedy. Zaproponował dyskusję w tym temacie. Słyszał również, że w roku bieżącym ma ich nie być, że odchodzi się od tej chlubnej tradycji.

Radny J. Pawłowski powrócił do sprawozdania  przedstawionego przez Wójta Gminy, a konkretnie do sprawy pedagoga szkolnego. Powiedział, że na wczorajszym posiedzeniu Komisji Oświaty  został  podjęty wniosek, aby pedagog został zatrudniony w Gimnazjum. Obecna na posiedzeniu pani Kubiak – Dyrektor Gimnazjum powiedziała, że ma nauczyciela, któremu mogłaby powierzyć te obowiązki, a który to nauczyciel nie będzie miał pełnego etatu od 1 września.  Godziny pedagoga szkolnego byłyby uzupełnieniem do pełnego etatu. Następnie radny zwrócił się z pytaniem : czy już jest jakaś koncepcja zagospodarowania mieszkań w budynku szkoły w Wałach B, czy też ich sprzedania, ponieważ każdy dzień, każdy miesiąc powoduje ich dalszą dewastację. Ponadto, zwrócił się do Wójta z prośbą o udzielenie odpowiedzi na pismo mieszkańców Wałów B odnośnie remontu drogi.  Prosi o udzielenie odpowiedzi na piśmie, aby mógł ją przedstawić mieszkańcom. 

Wójt powiedział, że rozważał sprawę zatrudnienia pedagoga szkolnego w Gimnazjum, ale ostatecznej decyzji jeszcze nie podjął. Była zgłoszona jedna kandydatura osoby, która nie jest zatrudniona w szkołach na terenie gminy – jest to osoba spoza gminy. Druga osoba – jest zatrudniona w niepełnym obowiązkowym wymiarze godzin dydaktycznych i też ma kwalifikacje do bycia pedagogiem szkolnym. Odbyło się wspólne spotkanie na ten temat, na którym obecna była Dyrektor Gimnazjum. We wszystkich szkołach podstawowych na terenie gminy jest praktycznie nauczanie indywidualne – 7,8  uczniów w oddziale. Można zająć się tymi dziećmi, a okazuje się, że jak wracają  po dwóch miesiącach wakacji do Gimnazjum, to zdaniem nauczycieli są niedouczone, mają braki w wykształceniu i uważają, że dla tych dzieci  konieczny jest pedagog. Pytanie : co ci nauczyciele robią, skoro dzieci trafiają do Gimnazjum ze złymi wynikami ? Czy rzeczywiście ten pedagog im pomoże, bo gmina zapłaci za godziny, a żadne z dzieci do niego nie pójdzie. Na oświatę już idzie dużo pieniędzy z budżetu gminy, a zatrudniając go – będą musiały być przeznaczone kolejne środki. Może należałoby zmobilizować  nauczycieli w szkołach podstawowych do lepszej pracy, do zwrócenia uwagi, aby więcej czasu poświęcali wychowaniu uczniów. Rozważa również utworzenie szkolnej świetlicy, i czy to będzie pedagog, czy świetlica – decyzja będzie podjęta wspólnie z panią wizytator Kuratorium Oświaty oraz z kierownictwem Urzędu Gminy i Gimnazjum.

Pan J. Pawłowski powiedział, że pedagog, to jest osoba czysto do spraw wychowawczych, ale nie do nauczania przedmiotowego. Problemów wychowawczych, i to zarówno w mieście, jak i na wsi jest coraz więcej. W tym kierunku zmierza funkcja pedagoga. Dyrektor Kubiak powiedziała, że pani od języka rosyjskiego miałaby w tym momencie  uzupełnienie etatu.

Przewodniczący Rady Gminy powiedział, że pani, która skończyła studia podyplomowe i posiada kwalifikacje - nie ma pełnego etatu, a gmina i tak płaci jej, jak za pełny etat – 18 godzin. Więc zatrudniając ją nic na tym gmina nie traci. Ma obecnie  tylko 12 godzin. Świetlicę można stworzyć poprzez „okienka” nauczycieli. Nie muszą to być godziny konkretnie przeznaczone na świetlicę. Nauczyciel powinien pracować tak,  jak każdy inny pracownik 40 godzin tygodniowo, w tym 18 godzin obowiązkowych zajęć dydaktycznych. Jeżeli jest już osoba, która ma wykształcenie, to niechby prowadziła te rozmowy z uczniami. Dodał, że też był zaskoczony wypowiedzią  Dyrektor Gimnazjum na spotkaniu, że dzieci przychodzą  do Gimnazjum niedouczone.

Radny M. Karpiak powiedział, że w dzisiejszej uchwale jest zapis : 9.070,- zł  za kruszenie gruzu, więc to 5 tys. zł za gruz jest w tej kwocie. Poprosił o udzielenie informacji: jaka jest sytuacja, jeśli chodzi o sprzedaż działki „Rol-Trans” w Krzyżanowie oraz tej w Siemienicach. Na jakim etapie jest sprzedaż tych działek ?

Radny Piotr Gierańczyk powiedział, że ponownie prosi o zadaszenie przystanku autobusowego, z którego korzystają uczniowie ( koło pana Robaszewskiego, przy drodze od Młogoszyna do Siemienic ). Kolejna sprawa, którą poruszył radny, to psy. Mieszkańcy ich nie zamykają, psy biegają bez uwięzi, gryzą przechodzących przypadkowo ludzi. Uważa, że może jakiś regulamin powinien być opracowany, tak jak to zrobiło miasto Kutno, czy też może policja  by się zajęła tymi psami. Jedna z mieszkanek pogryziona  przez psa pół roku temu – do tej pory chodzi o kulach. Głównie chodzi o psy wybiegające z podwórka na drogę.

Pan T. Liwiński powiedział, że sołtysi powinni spisać wszystkie psy. Wzrosłyby wówczas  kwoty podatków. Z kolei wyłapywanie psów i wywożenie ich do schroniska w Łodzi kosztuje gminę spore pieniądze. Już teraz gmina płaci 8 tys. zł za pobyt takich psów, a tak naprawdę nie wiadomo, czy gmina płaci za swoje psy, bo może ich dawno już nie ma. Wójt powinien w jakiś sposób to sprawdzić, czy faktycznie gmina płaci za psy, które były z terenu gminy. Policja mogłaby ukarać mandatem właścicieli psów, które biegają po drodze.

Radny K. Popławski  uważa, że jest to problem całej gminy i z tym trzeba coś zrobić. Ponadto, przypomniał Przewodniczącemu, że radna B. Gałecka zgłosiła wnioski, które należałoby przegłosować.

Głos zabrał radny M. Jasiński i powiedział, że jest jak najbardziej za realizacją tych wniosków, ale jego zdaniem, środków z drogi w Kterach SK nie należałoby zabierać, skoro Wójt już podpisał porozumienie, ale przeznaczyć inne pieniądze z budżetu gminy, chociażby z rezerwy.

Radna B. Gałecka powiedziała, że sprawa lamp toczy się już trzy lata. Dlatego też, złożyła wnioski i prosi o ich przegłosowanie, bo bez głosowania będą znów przesunięte na dalszy czas,  tak,  jak to się stało z innymi wnioskami zgłaszanymi przez nią na innych sesjach. Dodała, że mogą być przegłosowane z poprawką radnego M. Jasińskiego.

Przewodniczący Rady Gminy zaproponował, aby radni głosowali nad założeniem trzech lamp, ale bez wskazywania z jakich środków  Wójt pokryje koszty.

Pani B. Gałecka przypomniała, że te lampy mają być założone przy panu Dominiaku i przy panu Baranowskim oraz na skrzyżowaniu drogi powiatowej z drogą w Łękach Górnych.

Przewodniczący Rady Gminy wniosek radnej poddał pod głosowanie :

Kto jest  za założeniem trzech lamp w  Łękach Górnych bez wskazywania Wójtowi z jakich środków pokryje koszty ?

W głosowaniu udział brało 13 radnych.

Wniosek został przyjęty jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”.

Jeśli chodzi o autobus Przewodniczący powiedział, że była mowa tylko o okresie wakacyjnym. Wójt musi najpierw zrobić rozeznanie, co do potrzeby tego kursu, i co do jego kosztów.

Radna B. Gałecka przerwała wypowiedź Przewodniczącemu mówiąc, że znowu będzie tak, jak z drogą w Kterach, odnośnie której były wskazywane środki i można było zrobić asfalt, a na kolejnej sesji było zupełnie inaczej. Dzisiaj złożyła wniosek o utrzymanie kursu autobusu MZK wskazując środki na pokrycie jego kosztów, tj. z remontu drogi powiatowej w Kterach SK i ponownie prosi Radę o przegłosowanie tego wniosku.

Pan T. Liwiński powiedział, że Wójt musi rozmawiać z dyrektorem, czy będzie to możliwe. Zrobić rozeznanie, co  do jego zasadności.

Radna E. Stępień powiedziała, że coraz  więcej osób z niego korzysta.

Pani B. Gałecka ponownie wniosła o utrzymanie tej linii i zgodnie – jak powiedziała radna – z zasadą, która obowiązywała  również w poprzedniej kadencji – wskazuje środki na realizację tego zadania, tj. 20 tys. zł z drogi powiatowej.

Przewodniczący powiedział, że Wójt już podjął kroki, co do remontu tej drogi i zostało tylko podpisanie w tej sprawie porozumienia.

Radna B. Gałecka powiedziała, że wobec tego, proponuje na to zadanie środki z rezerwy budżetowej tylko, żeby pan Wójt nie powiedział później, że nie ma środków na autobus.

Przewodniczący Rady Gminy poddał wniosek radnej pod głosowanie :

Kto jest za tym, aby utrzymać linię wakacyjną z Krzyżanowa do Łęk przez Pawłowice, Krzyżanówek, Krzyżanów po okresie wakacyjnym, jednocześnie uwzględniając potrzeby i możliwości Miejskiego Zakładu Komunikacji ?

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Wniosek został przyjęty 9 głosami „za”, przy 4 głosach „wstrzymujących się”.

Odpowiedzi na pytanie radnego M. Karpiaka dot. sprzedaży działki „Rol-Trans” w Krzyżanowie  udzieliła pani mecenas mówiąc, że sprawa sprzedaży działki trochę się skomplikowała, a to z uwagi na wniesienie przez Spółdzielnię ponownego wniosku o zasiedzenie. Była już na jednej rozprawie, ale strona przeciwna  się na nią nie stawiła. Kolejna rozprawa będzie 25 sierpnia br.. Przedstawiła stanowisko gminy w tej sprawie takie, że gmina jest przeciwna zasiedzeniu. Sąd zobowiązał ją do przedstawienia szczegółowego stanowiska. Będzie argumentowała tak, jak w poprzednim postępowaniu, a jeszcze przedstawi dodatkowe argumenty w postaci takiej, że z Radą i z Wójtem były uzgodnienia, że oni są chętni, żeby to kupić i to będzie miało oczywiście znaczenie w tym postępowaniu.

Radna B. Gałecka zwróciła się z pytaniem : czy „Rol-Trans” może występować o zasiedzenie jako spółka z o.o. ? Motywują to na podstawie jeszcze korzeni SKR – owskich. Obecnie są prawie, że prywatną firmą.

Pani A. Wójkowska – Pawlak odpowiedziała, że mogą występować. Wykazali, że przekazanie faktycznego posiadania nastąpiło. Oni powołują się na jeszcze  starsze korzenie – sięgają do MDM. Przy zasiedzeniu nie musi być tego następstwa prawnego, byleby było faktyczne przekazanie posiadania i oni to wykazywali.

Następnie radny M. Karpiak poprosił o potwierdzenie, że „Rol-Trans”, to nie spółka, tylko cały czas spółdzielnia.

Inni radni odpowiedzieli, że jest to spółka z udziałami, a nie spółdzielnia.

Jeśli chodzi o odpowiedź na drugie pytanie   radnego M. Karpiaka, Wójt odpowiedział, że działka w Siemienicach jeszcze nie jest sprzedana. Będzie przetarg na jej sprzedaż i jest kilku chętnych do jej kupna.

Wśród uczestników sesji rozpoczęła się dyskusja na temat :  „organizować”, czy też „nie” tegoroczne dożynki gminne.

Wójt Gminy był zdania, że w obecnej sytuacji, kiedy jest klęska urodzajów, bo jest  susza – nie widzi powodu, by dożynki organizować. Nie wskazuje żadnego miejsca. Takie jest jego stanowisko w tej sprawie.

Radny M. Jasiński był zdania, że tą tradycję należy kultywować i skoro Kaszewy są chętne, aby odbyły się one w tym roku u nich ( takiej informacji udzielił  Dyrektor GOKiS – Marek Ciąpała ), ponieważ jest jubileusz zespołu śpiewaczego „Kaszewianki”, to dać im szansę i niech się wykażą. Zaproponował, aby odbyły się one właśnie w Kaszewach w dniu 20 sierpnia, a nie, jak było to dotychczas – 27 sierpnia, tj. zawsze  w ostatnią niedzielę sierpnia.

Pani B. Gałecka poparła wypowiedź radnego M. Jasińskiego, ponieważ dożynki, to tradycja. Wiele zespołów w gminie miało jubileusze i szło im się na rękę, więc dlaczego nie ma być tak samo w stosunku do „Kaszewianek”, który  jest dość  zasłużonym zespołem na terenie gminy i uważa, że jeżeli  Kaszewy chcą robić dożynki u siebie, to niech robią, ewentualnie wspomóc w jakiś sposób i dożynki niech się odbędą.

Wójt Gminy powiedział, że nie chciałby, aby  tegoroczne dożynki  przekształciły się w kampanię wyborczą, a taka sytuacja miała już miejsce właśnie w Kaszewach. Ostatnio rzeczywiście jest sporo jubileuszy zespołów śpiewaczych.

Radny K. Popławski był zdania, że może ze względu na koszty zrezygnować z organizacji przyjęcia.

Radni byli zdania, że w pozyskaniu środków na organizację dożynek ma okazję wykazać się nowo powołana  instytucja kultury.

Przewodniczący Rady Gminy powiedział, że na organizację dożynek trzeba mieć czas. To nie jest tak, że się powie i pójdzie. Też miał wątpliwości, czy dożynki nie przerodzą się w kampanię wyborczą. Przez trzy lata były organizowane i uważa, że były to imprezy udane, do których z budżetu nie dołożono ani grosza, bo spłynęły środki od sponsorów. Dotychczas, rzeczywiście tym imprezom towarzyszy jakiś jubileusz. Te panie również włączają się w przygotowanie poczęstunku. Jednak przy organizowaniu dożynek jest trochę zabiegów : trzeba wysłać listy do sponsorów, dojechać do nich. Około trzech tygodni potrzeba czasu na ich zorganizowanie. W tym roku – 27 sierpnia robią również inne gminy : Strzele, Kutno, Bedlno. Niektóre z nich dotychczas ich w ogóle nie organizowały. Przypomniał również, że wycieczka, która nie doszła jeszcze do skutku jest w planach do zrealizowania na początku września.

Radna B. Gałecka zaproponowała, aby jako radni zrezygnowali z wycieczki, a pieniądze przeznaczyli na dożynki.

Wójt powiedział, że był bardzo nieprzyjemny wypadek na wsi. Razem z Przewodniczącym brali udział w uroczystości pogrzebowej, gdzie zmarły pił alkohol niewiadomego pochodzenia. Zaapelował, że jeżeli już ktoś chce pić, to niech kupi w sklepie, a nie za 3,- zł z niewiadomego źródła.

W sprawie organizowania dożynek głos zabrał radny P. Łuczak i powiedział, że to nie jest tak, że się podejmie decyzję i już. Do 20 sierpnia są tylko dwa tygodnie, to nie wiadomo nawet,  jak zaprosić gości, bo każdy sobie planuje swój czas, a jak otrzyma zaproszenie na półtora tygodnia przed terminem, to nie będzie nawet w stanie udzielić odpowiedzi czy przyjedzie, tylko zrezygnuje. Natomiast 27 sierpnia odpada, bo są w czterech miejscach dożynki. Ewentualny termin, to pierwsza niedziela września i wówczas byłby czas na załatwienie wszystkich spraw organizacyjnych. Też nie wiadomo, jaka będzie pogoda, więc musi być przygotowane jakieś zadaszenie, chłodnia, bo może być z kolei wysoka temperatura. Uważa, że terminy sierpniowe są niemożliwe do zrealizowania, a w grę może wchodzić tylko termin wrześniowy.

Salę obrad  opuścił radny Piotr Gierańczyk. Od tej pory w sesji uczestniczy 12 radnych.

Dyskusja na ten temat trwała do chwili, gdy  radni poprosili Przewodniczącego Rady Gminy o przegłosowanie ich tegorocznej organizacji.

W głosowaniu brało udział 12 radnych.

„Za” organizacją tegorocznych dożynek głosowało 10 radnych, a 2 radnych „wstrzymało się” od głosu.

Przewodniczący Rady Gminy poruszył sprawę numeracji drogi w Wierzykach. Prosił, aby ta sprawa została załatwiona. Przypomniał, że o tej sprawie mówił już dużo wcześniej, jeszcze w trakcie trwania kontroli. Teraz okazuje się, że te dokumenty są w powiecie, który ma czas – 21 dni na udzielenie opinii w tej sprawie od momentu przekazania dokumentów. Jeżeli nie udzieli odpowiedzi w tym terminie, to uważa się, że wyraża  pozytywną opinię.  Wójt proponował zakwalifikować tą drogę jako drogę do pól, ale on uważa, że to nie ma już sensu. Może w kolejnej kadencji będzie jakiś program i droga będzie już cała „12”, to wówczas można byłoby myśleć o jakichś środkach na jej remont.

Radny P. Łuczak zwrócił się do Wójta i zapytał : co będzie z tym odcinkiem od Kuchar do tej drogi ? Wójt obiecał na sesji i nic nie będzie zrobione ? Jest to droga łącząca ostatnią wieś z gminą, ze szkołą w Wałach, chyba, że już jest jakieś nastawienie na to, aby szkołę zamknąć. Jeżeli tak, to może w Kutnie szybciej by się doprosił o zrobienie tej drogi, to wtedy by połączyli od Nagodowa przez Wierzyki do Kutna. Mieszkańcy zrezygnowaliby z dojazdu do gminy Krzyżanów, a jeździliby do gminy Kutno. Uważa, że prędzej by się pewnie dogadał z Wójtem gminy Kutno. – „W 2000 roku był zrobiony kawałek drogi. Dzięki  pana decyzji  nie było do końca wsi zrobione i przez to został ten kawałek, który koliduje z innym numerem, bo jest inny numer. I teraz ten kawałek w środku jest nie zrobiony. (...) Z Nagodowa chodzi 7, czy 8 dzieciaków do szkoły w Wałach. Jak była ta susza, to jak jechałem samochodem, to zwolniłem do 20 km/h i przepuściłem dzieciaków na rowerze, żeby się nie zakurzyły, a jak jechał ktoś szybciej, to dzieci się zatrzymywały, nakładały co mogły na głowę, poczekały chwilę, żeby się na nich nie kurzyło i jechały dalej. Jak w ten sposób będziemy podchodzić i traktować drogę przez łąki, tam, gdzie są krzaki – trzeba by wyciąć znowu ileś tam drzew, żeby była mijanka, bo teraz jest to droga tylko jednokierunkowa, tam się dwa samochody nie miną. Będzie pan musiał wystąpić do Ochrony Środowiska o wycięcie tych drzew, bądź zrobić drogę w rowie po drugiej stronie i ta droga będzie zalewana na wiosnę przez wodę wylewającą z rzeki. I pan mówi,  że tamta droga jest ważniejsza od drogi łączącej ostatnią wieś z gminą, ze szkołą i w ogóle przejazdowa, gdzie jest większy ruch ? Raz Wójt mówił, że trzeba poprawić, teraz mówi, że doły się wybiły, bo za dużo samochodów  jeździ. Pan Łaba stwierdził na Komisji, że tam jest rzadka wieś, ale tą rzadką wieś wypełniło iluś tam mieszkańców z Kuchar, którzy wykupili już połowę pól na Wierzykach i ze wszystkim sprzętem muszą przez całe Kuchary i Wierzyki przejechać, i muszą być zdani na jazdę po takich dziurach. Kurzyło się, jak było słońce. Teraz się chlapie, bo robią się kałuże. Nie daj Boże jechać tam ciągnikiem. Dobrze, że pan nie ma tam pola i nie jeździ, bo ja, jak jeżdżę ciągnikiem z założoną z przodu, czy z tyłu maszyną rolniczą, to wiem jaka jest jazda. Prosiłem cztery lata i nie doprosiłem się. Budżet zagłosowałem, bo pan Wójt na sesji budżetowej powiedział wyraźnie, że po przetargach zobaczymy, jak się ukształtuje, najwyżej dobierzemy kredytu i ten kawałek drogi, chociaż do tego wyjaśniającego się numeru, ten kawałek będzie zrobiony. Gdzie są pana słowa ?”

Wójt powiedział, że na najbliższej sesji wystąpi z propozycją.

Na wypowiedź Wójta, pan P. Łuczak zwrócił się do niego z pytaniem : czy pan zdąży ? Będzie taka dyskusja na kolejnej sesji, jak dzisiaj jest mowa o dożynkach za dwa tygodnie. To kiedy ją pan zrobi ?

Wójt raz jeszcze powtórzył, że wystąpi na kolejnej sesji. Jeśli zostaną propozycje odrzucone, to po prostu ich nie zrobi. Powiedział, że on nie odrzucał drogi w Kterach, tylko odrzuciła ją Rada, a on występował o jej remont.

Radny M. Byczkowski zwrócił się do Wójta i zapytał : „Gdzie wystąpił ? Dzisiaj powinna być uchwała, że pan chce zrobić drogę w Kterach. Czy była taka uchwała ? Ja takiej nie widziałem.” Poprosił radnych o odpowiedź : dlaczego są rozmowy o robieniu innych dróg, a Ktery zostały odrzucone ? „Niech wypowie się to dziewięć osób. Dlaczego ? Dla maszyn trzeba zrobić drogę, przez łąki, a tam, gdzie ludzie mieszkają, to nie.”

Przewodniczący Rady Gminy powiedział, że pan Wójt chyba popełnił błąd podając w BI, że droga przez łąki będzie robiona asfaltem, bo chyba dopiero będzie robiona dokumentacja na tą drogę.

Wójt to potwierdził. Raz jeszcze powtórzył, że wystąpi na kolejnej sesji i jeżeli uzyska przychylność Rady, to będzie zrobiona.

Radny P. Łuczak powiedział, że nie ma na myśli w ogóle tego, bo droga w Kterach też jest potrzebna, ale mówi o tym, co pan Wójt mówił i co miało być zrobione. Nie chce 2 km, czy półtora, ale ten kawałek, żeby chociaż był zrobiony. –„Cały problem polega na tych numerach dróg i to powinno być uporządkowane. Wójt powinien myśleć, bo jest gospodarzem. My tylko jako podpowiadający i nasuwający wnioski do rozwiązania, i wniosek powinien być jakoś rozpatrzony.”

Pan T. Liwiński stwierdził, że obawia się, że w tej kadencji Rada  tego nie wyprostuje.

Innego zdania był Wójt, który uważa, że to się wyprostuje. Po uzyskaniu opinii ze Starostwa Rada podejmie uchwałę, która będzie przekazana do Urzędu Marszałkowskiego, który raz w roku rozpatruje te sprawy, tj. w miesiącu styczniu.

Przewodniczący Rady Gminy poinformował, że Rada musi zatwierdzić te propozycje do końca III kwartału, tj. do 30 września, a do 31 stycznia kolejnego roku zatwierdza Sejmik.

Pan P. Łuczak powiedział, że odbyły się kiedyś dożynki w Kucharach. Wszyscy się dobrze bawili, a po dożynkach były miłe wspomnienia. Z dożynek zostało kilkaset złotych i za to była zrobiona podłoga, która jest w dyspozycji gminy. Ale straż w Kucharach miała przyobiecane trzy kłębki po 20 m siatki. Dostała trzy kłębki po 10 m. Strażacy nie założyli, bo jest jej za mało i nie wiadomo dokąd wystarczy. W tym roku było zaplanowane 1.500,- zł. Minęło  pół roku, lipiec i na dzień dzisiejszy z tych zatwierdzonych w budżecie pieniędzy straż nic nie dostała. W grudniu, czy w styczniu strażacy tego nie zrobią. Z tej puli pieniędzy straż już powinna dostać, żeby mogli zrobić to ogrodzenie. Było to przyrzeczenie i uważa, że powinno być ono spełnione.

Radny T. Żydowo zaznaczył, że wypowiada się jako Komendant Gminny ZOSP. Te pieniądze były przyznane na drzwi i na dach. Pieniądze są i nie wie dlaczego jednostka nie robi. Należałoby się zgłosić do pana Filipiaka, kupować i robić. Nie na siatkę, tylko na dach i drzwi, ale  jeżeli dach jest zrobiony, to kupią siatkę i będzie siatka. Zaproponował, aby gmina zakupiła tą brakującą, a obiecaną siatkę : jeszcze trzy rolki po 10 m.

Radny P. Łuczak powiedział, że te pieniądze, które zostały po dożynkach, a za które była kupiona podłoga, można było od razu przeznaczyć na zakup siatki.  Jest już trzy lata po dożynkach, a ta sprawa nie jest do końca załatwiona.

Obecny na sali obrad prezes jednostki OSP w Kucharach, sołtys sołectwa Kuchary – Ryszard Siuda powiedział, że strażacy zgłaszali się już do pana Filipiaka, ale on to odkłada w czasie twierdząc, że jest zajęty innymi sprawami i  każe czekać.

Wójt powiedział, że należy przyjść do niego. Pieniądze są i siatkę trzeba kupić.

Ad. 8. Zamknięcie sesji.     
Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 15.00 Przewodniczący Rady Gminy zamknął sesję słowami : „zamykam XXXIV sesję Rady Gminy Krzyżanów.”

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała :

inspektor ds. samorządu i promocji gminy

Danuta Idziak

